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KRAKÓW. 

ZU DYREKCYĄ, POLICGYŁ 

Woluego Niepodleglege 4 scisle Neutralnega 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaję do wiadomości: publiczney, iż w 

dniach tych zginęło pewnemu obywatelowi 
tuteyszemu w pugilaresie, safianowym czer- 
woni w różowy kolor" wpadającyni ż” Wy- 
tłoczeniduńi po obydwóch stronach , bankoce- 
tli -noyęych ,austryackich Świeżo ipad siępla 
pyszlych, sztuk, 35 a fl Tek, 10:W, ogóle, zi. 
reńs. 350, tudzież dwa kupony Z obligacyi 
Cio” prócentówey Austryackich w roku -1816 
wydaney, 'tak zwimej metalicznej; liczbą 448 
oznaczonej z których jeden jest kupon: pią- 
ty z dnia 1 stycznia 1831 r. drugt zaś ku- 
pon szósty z d. 1 listopada 1831 r. każdy a 
fl. reńs. 125 ogółem ż kuponów zł: reńskich 
250.— Wzywa więc wszystkich którzyby o 
powyżey zagubionych. pegeh wiadomość 
mieć mogli, by o tem Dyrekcyi Policyi do- 
nieść zechcieli; -—- właściciel zaś poszkodo- 
wany zapewnia nagrodę wynalazcy oSiną cze- 
ei całkowitey summy zyubioney. 5 

l | Kraków d,'9 lipca 1832 roku, 

r Senatoc Dyrektor Policyi, 

t ; Kuciesshi. 
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OBWIESZCZENIE i 

„Zmocy polecenia, Wys, Tryb, 1. lyst, W. 
M. Krakow i Jego Oia zd 26 Row: 
1832 r.' do N. 2316 oqbędzie się publiczna 
licytacya ruchowiości po niegdy. Maryannie 
Choińskiey, w domu w Krakowie przy ulicy 
Zydowskiey pod L,37$ w dniu 13 fag 1832 
r. o godz. 9 ranney, jakoto: stolarszczyzny, 
garderoby, bielizny, porcellany, poscieli, pier- 
scionków, Oraz sprzętów domowych i t. p. 
Chęć zatym licytować mających na czas i 
micyśce vzńaczone zgotowemi pieniądzmi za- 


prasza się, — Kraków dnia 9 lipca 1832'r. 


Teodor Jaworski, kom: sąd, 
„Mr ru is n ž j 16 


Giese Dicytzed gwa. 


FRANGCYA. 

Panyż 2% Czerwca. 
Ssześćdziesięciu wychodniów " włoskich, 
którzy dotąd byli więzieni w Wenecyi, płyną 

do Francyi na korwecie Meduza. ` ` 
W liście P. Chateaubriand do P. Beriin 
starszego, (wydawcy Dziennika Sporów), -po- 
między innemi czytamy: »Spóitowarzysze wię- 
zienia, są, jakby spóltowarzysze szkolni, połą- 
czeni wspomnieniem uciech i wspólnych ne 
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wk. Radbym Panu osobiście podziękować i wasy- 
stkim dziennikarzom, którzy mi dali tyle przy- 
chylności dowodów; ale Wiesz, że jestem w 
więzieniu, w więzieniu osładzanem w pra- 
wdzie uprzeymością moich gospodarzy. Nie- 
mogę dosyć wychwalić gościnności i usłuszności 
jakich doznaje w domu P.prefekta policyi i od ca- 
ley jego familii. Niespokoyaość żony mojey mo- 
cno iyył.cznie mnie zasmuca. Przyswojćm sła- 
bers zdrowiu za czasów terroryzmu, 18 miesięcy 
cierpiała za .mnie w więzieniu. Ostatki mego 
przeziłaczenia nazbyt wielkim są dla niey 
ciężarem. Qsświadczyłem w mojem ostatniem 
pismie, iż uznaję towarzyski porządek istną- 
cy we Francji; że,obowiazany jęswsm opla- 
cać podatki i t d <Zkąd wyplywa, że giy- 
bym byl oskarżony o zbrodnie socyalna (mor- 
tlerstwo, kradzież, napaść na osobę, własność, 
i i. p.) uznaćbym musial własność sądów kra- 
jseych we wszystkich tych przypadkach. Lecz 
będąc oskarżony o zórodnie połiłyczną, nie 


mam potrzeby rozprawiać.  Oskarżyciele na-.. 


wet moii w milczeniu, morćm znayją ko- 
szyść, „gdyż. przez _to-zrzekam się dobrawol- 
nie naysilaicyszego sposobu obrony. Czy przy 
słaszności czy wblędzie. jestem, czy teorya 
ta jest dowolną i do zbiciąj pie wtem ukrywa zię 
pytanie. Takie jest moje przeświadczenie, stoję 
przy nićm, dla niego wszystko poświęcę, życia 
nawet niewyłączając. ' Mieysce mojego Wyt 
shnigniny(3te) iyżgbranę Miasteczko, w którem 
odebrałem ycie, zajwęzasu . uozciło „mnie 
wznosząc mi swoiminakladem grobowiec na 
wyśepce | który wskązńlem. a | 
(Pau Bertin w przypisku swoim dodaje: 
»Opisetlem bo powinienem, te mieysca, w hló- 
rych wynurzone.sę żdania, które na nieszczę- 
scie.gęy chwili dzielą mąteż P. Chateaubriand. 
kz smal eton 1. h : 
Donoszą z Algieru pod dniem 27 Maja: 
»Jenerał porucznik Boyer doniósł obszernie 
jenerałowi, Nawary „Q zaczepkąch „na” miasto 
Oran czynionych przez kilka tysięcy Arabów. 
Od dnia 3 do 8 h m. pokolenia Beduinów 
pobudzone fanatyczaemi mowami jednego Ma- 
rąbont (kaptana) nazwiskiem Mehaidan, -po- 
wążyly się wezavąć jęnerała Boyer do podda- 
ńia im miasta; wezwanie to zostawił jenerąl 
bez odpowiedzi, „Dnia 2 maja widziano zbli- 
Żające SiĘ, ich kolumny, a „wieczorem około 
600 ludzi rozbilo, paniafy, W odległości dwóch 
strzałów; od twierdzy; następney nocy połą- 
czylo się z niemi wiele innych Arabów, a d, 


3 liczył już mi-przyjaciel 3000 jazdy i 2000 
piechoty. Ze wschodem słońca zebrał się 
pod wsią Kengentach, a po odprawionych. 
krótkich pacierzach, przy wzniesionych cho- 
rągwiach uderzył śmiało na tę wieś i dwie 
cytadelle miasta, lecz, zostął odparty; dnia 4 
powtórzyli Araby napaść na cytadellą X. Ei- 
lipa, cisnąc się na jey okopy; tu rozpoczął . 
się bóy silny, który trwał aż do Więczora i 
skończył się odwrotem Arabów.  Woyska 
francuzkie ucierpiały naywięcey od- karni, 
które Arabowie, rzucali z szczególną zręgzno- 
ścią. Dzień 5 maja upłynął dosyć spokoynie , 
Zaloga Oranuoczyściła tegoż dnia wieś Rasseł 
Eint znieprzyjaciela, ptzy którey dniem wprzód 
zajął mocne stanowisko, "Tymczasem powsta- 
nie Arabów coraz bardziey się szerzyło, a 
d. 6 maja 1832 rozmaitych pokoleń, około 
12,000 wynoszących, rozbiło namioty pod wą: 
tami twierdzy. Mimo tak znaczne wzmocnie- 
nie, nieprzyjaciel dnia tego nie. rozpoczal 
wałki, a następnego. pod.zasłoną grubey mgły. 
nie udał się ma napad da cytaelię S. Fili- 
pas Warowahi~tay -he która od początleA 
rabowię,główpy śm oy napad, wynierzyli gdyz 
ona jest kduczeni wszystkich wodozbioórów , 


„dostarczających wód dlas zyskkiek„jub lis 


cznych zabudowań, oraz tak dawnych, jak i 
nowych zamków iyierdzy, nie kyłd w nay- 
lepszym stanie obrony; cały więc dzień 7, w 
którym nieprzyjaciel Żadnego nie zrobił po- 
ruszenia, poświęcił jenerał Boyer jey obwa- 
rowaniu.-—- Dnia 8 gruba mgła o kry waja on 
'widokrąg y giedożwalała” rozpoznać” daybliż- 
szych przedmiotów "przy 'wałach; korzystali 
z tegi Atabowie i zbliżył się pod okopy, ia 
ktofe, aż do nocy, strzelali, lecz bez, zrzątzej 
pia szkody w naszem woysku. o; Byłwsto na: 
paść! *oštatnia; d. O: zrana rozłączyły 'sie po: 
jedyhcze pokolenia i 'tdaly Się w goły; (tegoż 
dniw przy była francuzka gabarra dg Meuse, 500 
ludżmi %166go pulkm,ikłórzy, natychmiast się 
połączyłi 7) waleczny załogą” Oram ot Jones 
i O A PT 
egyi, przy obruwię Apisai 50 GG] a JE 
a tioni dai terar aP a ga c 
3autnubgi 4! "BEL GF a88 LEAS AES 
"b, yii 4 (M1 inożerta' 22 Czeńwea: T 
„4 Weftag rapportu” ministra spraw "za ra- 
nicznych konierençya Jopqyńska miała odpo- 
widzieć na obie'nątyvjenerała Gobłet: »Kon* 
ferencya, w'otpowiedźi! swojey nie zaprzecza 
znaczenia, jakie. sządbelgiyski nadał ratyfi- 


em 
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Kkącyi rossyjskięy; lecz owszem uwiadomia 
pełnomocnika belgiy skiego, iżuczynila stano- 
wcze kroki do króla hollenderskiego, celem 
wyrobienia: 1) aby wojsko hollenderskie u- 
stąpiła z tercytorium, beigiyskiego w czasie 
oznaczonym; 2) aby zupełna wolność żeglugi 
tak ha Skaldzie, jako też na Mozić byłę, przy- 
wóconą; 3) nakoniec, aby po wyjściu woy- 
ska z terryforiun belgiyskiego nastąpiły przy- 
jaciólskie układy, dla zmodyfikowania arty- 
kułów które doznają trudmości w uskutecznie 
niu» Kończąc głos swóy oświadczył iuiter, 
iz .66ty protokół, ięstiwyłącznie zajęty in- 
teressem P. Thorn; iż konferencya'wynurzy- 
wszy swoje ubolewanie z bezskuteczności sta 
rań swoich o uwołnienie P. Thorn, udajesię 
prosio do.związku niemieckiego, aby dowódey 
twierdzy: Łuxemburgą : udzielił potrzebne 
pełnomocnictwo do uwoluićnia P. Thorn. Pel- 
nomocnicy Austryi: i Pruss, podjęli się prze: 
słać nutę, konferencyi seymowi związku mie- 


mieckiege. Oświadczenia te sprawiły bardzo: 


przyjemne wrażenie, Jedęń z członków żgto- 
madzenia zapytał się ministra, czyli wie, jaki 
termin wyznaczyła kósfarencya, królowi hol- 
lenderskiemu dë ustąpienia z Antwerpii? Mi- 
nister odpowiedźiał;'iż (jak rańiema ) jest,to 
dzień zy. jipen, Wit E ie AR 
Ak) N G L IA 
"Lovbyn 29 Czerwcii, 

Wezoray pod przewodnictwem lorda pre- 
zydenią, odbyło.się posiedzeniesrady gmin- 
nak. na ktgrey nchwałono jednózgodnię mt: 
a e adres do króla: »Rada gminna ze 
zgrożą dowiedziała się, o smutnym wypadku, 
który niedawno naszemu naylaskawszemu miv- 
niarsze, , królowi Wilhelmowi wydarzył się; 
ale przy tem jest radością przejęta, ke tak 
zgubne i mordercze zamiary niegodnego zło- 
czyńcy, cudem opatrzności zniweczonne zosta- 
ły, nie może jednak przemilczeć ztąd nieu- 
tulonego swego żalu, że jeden poddany mógł 
się' do tego haniebnego kroku odważyć, kóz 
ry jednak silnie opatrzność bozka odwróciła 
od osoby N. monarchy, i uchronjła ją od 
smutnych następstw, które ztad wypaść moż 
gły. Rada gminna uważała za swoją paywin- 
ność zrobienia adressu z wyrażeniem jey bo- 
Jesnego uczucia, a razem radości, z *ocałone- 
go zdrowia Waszey Królewskiey Mości. 
vt Donpszą z Dover pod d. 2i b. m. »Xią- 
że Talleyrand przybył tu dziś w podróży do 

Sk oj 


Paryża o godzinie w pół do dwunastey z H- 
cznym orszakiem, i spoczął w hotela Wright. 
Vice-hrabina Granville z córkami przybyla 
w tymże czasie. Ciekawpść widzenia xięcia, 
zwabiła znaoznieysze osoby, a szczególniey 
damy przed hotel; przyjęcie xięcia tem wię- 
cey uprzyjemniono, gdy chór muzyczny wy- 
konal kilka ulubionych sztuczek jego. © 
wpół do pierws4sy udał się xiążc na okręt, 
a gdy odbijał od brzegu, oddano cześć nale- 


zną jego wysokiey dostoyności dapiem z dział 
ognia. 


‘Gazeta Globe donosi: z wysp Azorskich, 
że fregata portugalska 6 20 działach, która. 
d. 13 maja:z Tagu do Rio-Janeirp wypłynę- 
ła, przybyła tu, i poddała się Donnie Maku, 

l. Emoe | 
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Posek. angielski przy tuteyszym dworże za 
odebrariieft depeszów z Lizbóny, wysłał je- 
dnego sekretarza poselstwa „dp tegoż miasta y 
i misWal częste narądy z posłem ; francuz». 
kim. —  Kommunikacya między Faryżeń a 
Madrytem 'jest tak szybłzą! , że wypadki wi. 
žne, „mogące się wydarzyć, w jedąem z, tych. 
miast, w, przeciągy. 48 godzin są wiadome: w 
dzugieme I tak np. Pan*Rayneval w 4$ go- 


- dzia vddbrał' Wiadóriość o' ogłoszeniu Pary- 


ża w stanie oblężenia, — Komuissya woysko- 
wą w Kadyxie i na.wyspie Leon skazała: pe- 
wnego”Jaar Lopez ńa'6 lat na galery, za 
krzywdzące wyrażenia 
pułku lgo EU ego. 4 

HOEL r ND YA 


trzem żołnierzom, 2, 


2 SLEE CTIE Cene 7 
"Dzisięyszą rada gabjnefowa, na ktprey. 
by! przytomny J. K, M. ixiażę Oranii, trwa- 
ta kilka godzin, weditig dzłentika handłówe- 
gd, RETENE i tey narady, było . ostateczna 
zdecydęwanie, się rządy względem interessów 
helgijskich, i odpowiedź .na protobóły konfe- 
rencyi „Jóndyńskiey: Mowią, że xiążę jeśzcze 
dzisiay (w Mieczór odjódzić"d do glówney kwa- 
tery. "Tresć protokołów” konferencyi, jest je- 
szcze niewiadama:» głoszę jednak, że przeło- 
żenia konferencji w tych pratokółach zawar- 
te, nie żaspakajają, Pollandyt. Publiczność 
oczekuje z, wielkiem natężeniem przyszłości. 
Niepewność, w którey się anaydujemy, daje 
powcd do różnych wiibosków. Každy: 
przejęty WaZnością, terażnicyszey chwili. 


«jest 
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ogóle ufamy rządowi, który ze swey strony, 
. z. b a 
może również narodowi zaufać, ZE 
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TURCYA. 
TO Siambał 5 Czerwca. 

Monitor Qllomgriski umieści następujący 
wyjątek z ostatnich 'rapportów' wielkiego We- 
zyra o działaniach w Bośnii: „Po zajęciu Je: 
m Bazar, miasta Siennica i Wyszegrad olwo- 

U, qe !1. ta 1 s o e 

rżyły także swóje bramy. Basza Bośnii, Me- 
hmed Hamdi”basża, otijąwszy ' Sieńhicę w po” 
siadłość, wysłał jeden korpus ku' Prepol, a 
sam udał się przed warownią Hissardzik, od- 
ległą dwie miie od pierwszey twierdzy,i tam 
et Wj część sił, swoich ściągnął. Kazal na- 
tychińiiast tę Warównią opasać, i zacząć bom- 
bardowatie.: Wysłał oraz Mehmed basza ku 
Prepół korpus złożony z Jozkas i Ghekas, 
którego dowództwo powierzył zastępcy swe- 
mu. Rozkazał, aby nieprędzey udeszono na 
buntowników, dópóki stanowisko woyska nie 
będzie. należycie zastawione bateryami i re- 
dutami. Lecz żołnierze, uniesieni chęcią Wal- 
czenia, nie dozwolili zastępcy baszy ukyć te- 
go środka przezorności.— Ledwo „przyb) li 
przed "tę twierdzę,” hatychmiast przypuścili 
szturm w różnych mie;yscach. ` Buntowńicy 
strwożeni dzielnóm natarciem, piórzchnęli i 
udali się na most. Lecz ich tak spiesznie ści- 
gano, iż nie wszyscy mieli czas przeyść most, 
i wielu skoczywszy w wodę, utonęło. Ci, któ: 


rzy przeszli most, został? wzięci *w niewolą.” 


Gdy tych jeńców stawiono przed baszą, wi- 
dział, iż po większey części byli...to biedni, 
rajasówie, których gwałtem przysmuszono dzia- 
łuć wspólnie *ż pówśstańcami. Kazal ich uwol- 
nić i wezwał, by dó-dówiów wrócili, | itait 
spokoynie się zachowywali, Zatrzymano głó- 
wnieyszych przywodców i 200 naywinniey- 
szych buntowników, których czeka sprawie- 
dliwa kara, Hadzi Majo, którego naczelnik 
owstańców Husein Wiifował Musselimem w 
Fam Basar, został wziętyjw niewolę; musse- 
lim w Prepol Sziszman Jussuf, zamknął się 
w pewnym domu, gdzie mniemał, iż będzie 
się łnógł bronić; lecz dóm ten zapalono, I on 
z stronnikami swenfi utracił życie w promie- 


niach. lżantownicy w Hissawdżik dowiedzia. 


SWAROBICEC Wł iaoa Pre: 
pot, zostali przejęci taką trwoga, iż narychź 
nriast” Opfścifi miasto i w ucitczćć szuka: 
calenia swego. Mieszkańcy” w *Tachliey; tak’ 
muzułmanie, jako też rajasowie, majac na 
czele ulemów i znakomitych obywateli mia- 
sta; oswiadczyłi chęć poddania się Mehmeds- 
wi basży,'i ówzymali. przebaczenie.” A 
Tenże Monitor zawiera następujący wy" 


mieszkancami w Pongoriez r Sponsa w bá- 
szostwie skutaryjskim, a sąsiadami ich, po- 


wstańcami w Montenegro, panowały” ciągle. 


spory, które często. przy wodziły do' bitwy,i 
krwawey zemsty, Nareszcie powstahcy w Mon- 
tkhegro za poduszczcnitia buntowników bu- 


dis 


jatek z rapportu wjelkiego Wezysiapod d. 15, 
maja o wypadkach w, Mpatenegro ; , »Między, 


śniyskich, wpadli do obu obwodów, i' malis 
sorów skordyjskich pobudzili także” do roke 
szu. Wiglki Wezyr uwiadomiony o. tych wy- 
padkach, wysłał natychmiast woyskę, - którę 
nim do mićysca rozruchów przyb;ló, musse- 
-Kw Pongortca, Mekemet'aga, jeden z przy- 
bocznych: oftieerów wielkiego Wezyra, ude- 
rzył na buntowników, pobił ich, i zabra} im 
5 'dzřal ż transporieni ammunicyi, Woysko . 
wysłane pod'dowództwem”'musselima z El 
bassan; Salika agi'i wojewody z Tiran,"Ab- 
duirahmana beja; przykyło do Skodryi i“u- 
dało się ku Montenegro. W tymże czasie ba-, 
sza skutaryjski, Namik basza, na czele zało” 
gi źlożońey z 3 batalionów regularnych, Wy- 
ruszył z Skodryi ku Pongorica. Mieszkańcy 
gór w tyan 'obwodzie poznali w wkrotce, jak 
niebezpieczną jest rzeczą popierać stronę 
mońtenegrynów, i dla tego wysłali deputacyą 
z prośbą o przebaczenie, które im też aktent 
amneśtyi na piśniie: zostało tidzieldhe.' Na dö- 
wód szczerości swójty przyrzekli dostawić0d- 
dzial woyska dla pokonania powstańców. Na” 
lik aga i Abdurahman bey, posunęl: się po: 
tén z dwóćh 'stroń w kray' Montenegrynów, ` 
dzielnie na nich: uderzyli; i prędko wSzystkie 
tłumy rozproszyty. « Na pobojowisku zginęło 
300 powstańców iğ ich wsi spalono. Międz , 
poległemi znaydowało się oraz 6 rar aI 
buntowników: APIAU rk Va KASA 
= ni R UM Í MUŁ i —50%8— LUDY 
+ UWIAPODJUĘNIE LITERACKIE. 
Z drukarni niżey podpisanego, wyszło w tych czą- 
sach dzieło Alexandra Bronikowskiego pod tytulem; 
JAN TRZECĘLYWOR JEGG. ` 
CZYLI 
POLSKA „w XVIL WIEKU. 
Wolny przekład z oryginału niemieckiego. 'Tomów $. 
w Śmee arlLuszy 64. Cyna złp. 20. 


ią gło: POYBIAN 


Uwaga, i ciekawość powszechna jaki zwrócił na 
dzieło awoje aulor niemiechi P. Bronikowski, pelen 
ERPE fómysłów, po wydaniu dwòch pierwsi yeh 
tomów, 'hiemato zaostrzone zostaly," gdy nle pióżiwić 
dziane przeszkody, wydanie. dalszych, trzech tomów 
wstrzymały,  - ki "ANR 

„W raduości te pokonane obecnie, tym przyjemniey- 
sza sprawują Wrażenie, Że autor w dalszym ciągu 
swojej ditta, prztwyźszył nawet powszechńc, ocze* 
klypnir. yA i : EE be. prez WĄS 1; 

Piękny taient P. Bronikowskiego, w malowaniu ro: 
maurtyczntek obrazow T Ghmraklrtow w dawnicyszych 
jego, dgiełach, tyle mu już wyjednał siawy Ktetackiey, 
iz zbyteęzną byłoby rzecza ninicyszy romans history: 
ćzhy, 'zascierający w sobit’ naypięknicyszą epokę dzie- 
jów polskich, zachwilaf. 7 spia ozanałint 

Tylę tylko zapewnić mogę, że Ugqmaiezenie , tegu, 
dzieła : bdpowówida "zupełnie piękności otyjinału. 

"YYydanie zaleca się równie pięknoślią papieru; jalę 
poprawnością druku. DY l 
iie Tegoż sath eo alitura wyszły moim nakladem, i w 
bążdey -Xięgnrni połskicy. znaydoją się do uabycia, na- 
at TO? dzieła: ` ; 

Moma" pówieść « niedawnych czasów w Umce 

A a 6% 0.0: ai. i asa Zip. ME 

Mysza wizja NA JEZIONZE Gepir, powieść sławiań- 
ska z pierwszey połowy IX. wieku, Bmee 
COM a. E 1... g Zip. A 

Oucwno 1 Orci, czyli Polska w XI. wieku, To- 
wów 5. w Bmee r. 1829 .41850, cena Zip, U, 
i Wrocław w miesiącu Maju 1832. 


Wilheim Bogumił Forn. 


